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przypuszcza, że admirał S e y m o u r  nie po­
zwoli mu dotrzeć do Pekinu i zatrzyma go, 
jako zakładnika. Byłoby to nawet do pewnego 
stopnia usprawiedliwionem, zważywszy los za­
mkniętych w Pekinie cudzoziemców, ale być 
może. iż zwlekanie Lihungczanga z odjazdem 
do stolicy jest tylko jakimś nowym kruczkiem 
dyplomacji chińskiej, tak chętnie posługującej 
się rozmaitemi wyKrętami.

Od Administracyi
(Jeleni uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie (zniżonej od sty­
cznia b. r.) prenumeraty, której warunki 
podano w n a g ł ó w k u ,  obok tytułu dzien­
nika

P re n u m e ra tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje i»yll*.o Adm inistracja „Nowej 
riefonny w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

wnętrza nie puszczają. Zjawiły się tara *tvlk( 
urzędowe osoby dla spisania aktu pośmiertne

Władysław Zdor
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(C ią g  dalszy).

A teraz w swoim uroczystym, złotym łańcu­
chu na piersi, z namaszczeniem słucha, pota­
kuje, — i łamie sobie głowę „nad wykryciem 
prawdy11.. Niski, krępjc z pełną, pijacką twa­
rzą, z dwoma fałdami na policzkach, o szty­
wnym, wyskubanym wąsie rudawym i małych,, 
na wierzchu osadzonych oczach, mógłby piasto­
wać prędzej wszystkie urzędy na świecie, niż 
ten. który, według Drzmieuia ustawy, wymaga 
..nieskazitelnej czystości i uczciw ości..." Ma- 
teryałna prawda tem się różni od formalnej, 
w przekonaniu tego sławetnego Katona sądo­
wego. że jest brzęczącą i ma trwałość najcen­
niejszego i najmniej kruchego ze wszystkich 
szlachetnych kruszców...

Adwokat żyd rywal ojca, skończył swoją 
obronę, która była bardzo płynną, dzielną i „fa­
ktyczną" —  i, złożywszy giętki ukłon, cofnąć 
się na swoje miejsce, gdzie, co chwilę popra­
wiając sobie kołnierzyki, przygotowuje się do 
ponownego występu. — a- sędzia, przywoławszy 
strony, wygłasza teraz ..pokoiowo-pojednawczą“n 
mowę.

Zasądzić łatwo — plótł z dobrodusznym 
uśmiechem, -  dowodów i faktów zebrało się 
tyle, że już i wątpliwości być nie może naj­
mniejszej, ale ja chcę, żebyś ty wyznał swoją 
winę. I>la twego dobra, dla twego własnego 
dobra...

Oskarżony milczy, tak samo ponuro i biernie.
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jazdu naprzeciwko ministrów i innych dygni­
tarzy.

Na osobą nowego króla zwraca ją się pyta­
jące oczy nietylko kraju ale zagranicy. Nikt 
nie wie na pewne kim i czem on będzie. Wia­
domo tylko tyle z opowiadania jego nauczy­
cieli. że jako student odznaczał się zdolnościa­
mi, wiadomo, że jest zwolennikiem dyscypliny 
w wojsku i że wyrażał się z uznaniem o poli­
tyce niemieckiej. Od polityki wewnętrznej wło­
skiej trzymał się jednakże z daleka. Wiadomo 
tylko, że nie mięszał się do gwałtownych, ry­
zykownych. a reakcyjnych kroków, jakich do­
znawała polityka włoska ostatnimi czasy i że 
je wprost ganił.

Pozatem — nie zapisana to jeszcze kartka 
papieru.

W obronie naszych zabytków.
Zwykle po każdej burzy czytamy w krakow­

skich dziennikach wzmianki o wypadkach i 
szkodach przez nie wyrządzonych, lecz nie 
czyta się wniosków stąd wynikających, które 
leżą jak na dłoni.

Nie podobna odwrócić ulewy ani gradu; ale 
idąc z postępem wiedzy, nie tylko staramy się 
o straże pożarne, zaopatrzone w najlepsze przy­
rządy, lecz trzeba się koniecznie starać i dbać
0 co, żeby świątynie, gmachy publiczne i domy 
prywatne zabezpieczyć od skutków uderzenia 
piorunu zaopatrzywszy je w gromochrony, któ­
re stosunkowo są nie drogie — a jeśli są do­
brze urządzone, chrouią od wielkich klęsk 
publicznych i prywatnych.

Doprawdy niepojęte to. jakie pou tym wzglę­
dem w Krakowie zaniedbanie. Czy zabezpie­
czają giomochrony: Katedrę, zamek królów na 
Wawelu, kościół Maryacki i inne ? Czy sławną 
Bibliotekę Jagiellońską lub Sukiennice |i t. d.? 
Piorun, wpadłszy do jednej z wież katedry — 
zwłaszcza do Zygmuntowskiej, gdzie tyle ru­
sztowania z drzew pod dzwony, wzniecić może 
straszny pożar, który zniszczyłby naszą naj­
droższą świątynię narodową. Szkoda, że pod­
czas odnowienia wieży Zygmuntowskiej nie po­
myślano o tem. żeby te masy drzewa niebez­
piecznego pod dzwony zastąpić bonstrukcyą 
żelazną. Ten błąd należy jak najrychlej na­
prawić!

A jak łatwo może i nieoceniona Biblioteka 
Jagiellońska bez gromochronu zniszczeć od pio­
runa. Onegdaj przecież piorun tuż obok niej 
uderzył. Małożto już kościołow, zamków, gma­
chów i domów od piorunów spłonęło z dobyt­
kiem i nieocenionemi skarbami sztuki.

W Krakowie powinny akcyę w tym kierun­
ku nie odkładając prowadzić: Magistrat, Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia, 
które przy ubezpieczaniu budowli powinno sta­
nowczo wymagać zaprowadzenia gromochronów,
1 urządzenie ich ułatwiać, «-• również ofiarna 
miejska Kasa oszczędności. W  całym naszym 
biednym kraju powinny władze rządowe i au­
tonomiczne sprawę tę między innemi sprawami 
żywo i gorąco popierać, — eelniejsze świąty 
nie i gmachy zaraz ubezpieczać dobiemi gro- 
mochronami - które według instrukcyi do ich 
utrzymywania należy co roku badać, czy są 
skuteczne,-czy nie są zepsute. Tak ważna spra­
wa tu poruszona oby jak najrychlej była 
ku ogólnemu dobru przeprowadzona! U s t a w ą  
o s o b n ą  n a l e ż y  do  n i e j  z o b o w i ą z a ć !  
„Strzeżonego Pan Bóg strzeże!-1 1U

Z wystawy powszechnej.
Paryż, 27 lipca.

[ - | Dokuczają nam straszne upały. Nie żyjemy, 
lecz wegetujemy, pozbawieni energii życiowej, obo­
jętni na wszystko. Po nocy. bezsennie spędzonej, 
idziemy do kawiarni, ażeby wypijać całe wiadra wo­
dy. bierzemy dziennik do ręKi i z rezygnacyą od- 
i zytujemy. że poprzedniego dnia umarło, skutkiem 
udaru słonecznego git osób. a zachorowało dziesięć 
razy tyle. Dowiadujemy s ię . że od stu . czy nawet 
stu pięćdziesięciu lat nie było tak wysokiej tempe­
ratury. ale wcale nie jesteśmy dumni, żeśmy dożyli 
takich dni.

Oczywiście wśród podobnych warunków liczba

zwiedzających wystawę zmniejszyła się znacznie. 
Zamożni mieszkańcy Paryża uciekają na wieś lnb 
nad morze, a w mieście pozostali tylko c i , którzy 
muszą przez cały rok przebywać pośród mnrów'. 
W  Tronville rozbity został nad wybrzeżem mor- 
skiem cały obóz biało-czerwonych namiotów, w Berck- 
snr-Mer chorowite dzieci wygrzewają się na piasku, 
w Saint Mało dziewczęta pielgrzymują Jo grobn 
Chateaubrianda, a Boulogne-sur-Mer piją Anglicy 
„ whisky“ z woaą sodową. W  innych kilkudziesię­
ciu małych gniazdach — „petits trous pas chers“ — 
rozsianych wzdłuż wybrzeży Bretanii i Normaudyi, 
mniej zamożne rodziny siedzą nad morzem i pod­
czas odpływu łowią raki morskie. Na bezdrzewnej 
esplanadzie Inwalidów, na pozbawionem wszelkiego 
cienia polu Marsowem, w dusznych ulicach wysta­
wy powszechnej widzimy cudzoziemców i przjby- 
szów z prowincyi, którzy maszerują od pawilonu 
do pawilonu, 'trzymając w jednej ręce kapelusz —• 
w drugiej zaś chustkę, przepojoną potem.

Jakby dla kontrastu owa zmęczona rzesza cier- 
pliwycn gości, okryta grubą warstwą pyłu , słyszj 
co krok prawie dźwięki mnzyki, głośne nawoływa­
nia, zapraszające do wnętrza rozmaitych teatrzyków. 
Amatorzy popisów tanecznych mogą wzrok swój ucie­
szyć do syta. Pierwszeństwo pod względem ilościo­
wym należy się Wschodowi. W  pawilonach: ture­
ckim , perskim i egipskim, w małych salkach, przy 
ulicy Algierskiej lub Tuniskiej, popisują się tańcem 
Fatmy i Znlejki. Co prawda, wszystkie te popisy 
taneczne są do siebie bardzo podobne, czy tancerka 
trzyma w rękach miedze, czy powiewa lekkim sza­
lem, czy wreszcie wyprawia dziwaczne sztoki z gli­
nianą amforą. Boleśnie czasem wykrzywione nsta 
tancerek, mimo sztucznego uśmiechu , zmieniają ta­
niec w ciężki popis gimnastyczny, pozbawiony wdzię­
ku i lekkości. Tylku w teatrzyku egipskim dziew­
częta etyopskie zachowują w ruchach swobodę i zię- 
czność, a liczniejsza trnpa pozwala nawet na wy­
stawianie pantomin, w których bierze czasem udział 
znany paryski artysta, de Max , występując w ro 
lach mimicznych.

Nierównie korzystniej przedstawiają się tancerki 
hiszpańskie, to też produkeye ich w restauracyi „la 
Feria“ , umieszczonej pod pawilonem hiszpańskim, 
cieszą się stałem powodzeniem, zwłaszcza, że wstęp 
jest bezpłatny. Ale i dzielnica „Andaluzya w epoce 
Maurów11 przyciąga liczną publiczność, która okla­
skuje piękne „gitany“ , tańczące „fandango" i „bo­
lero11 z niekłamanym temperamentem. Czarnookie 
dziewczęta pląsają z takim ogniem i lakiem rozba­
wieniem, jak gdyby to czyniły dla własnej przyje­
mności? a nie dla zabawy płacących widzów.

A słynna Loie Fuller, popisująca się tak zwa­
nym „tańcem serpentynowym“ Co za złudzenie, co 
za przepyszne widziadło! Na scenie panuje cie­
mność. Nagle zjawia się motyl czarodziejski, z po­
czątku mały, potem zwiększający swoje skrzydła, 
mieniący się tysiącem Darw, przyDierający coraz to 
inne kształty, motyl z różnobarwnych złożony pło­
mieni. Publiczność z zachwytem patrzy na to nie­
zwykłe zjawisko, gdy niespodziewanie ów motyl 
świetlany traci blask, scenę rozjaśnia zwykłe świa­
tło, a pośrodku stoi tancerka Loie Fuller i kłania 
się publiczności. Swoją drogą należy dodać, że ete­
ryczna niegdyś Loie zaczyna tyć, zaczyna starzeć 
się i prędzej może, niżby chciała, powtórzy przy­
słowie o zmkumości sławy ziemskiej.

Rzucam pióro, szczęśliwy z ukończenia mojej 
korespondencyi Kieay termometr wskazuje około 
50 stopni Celsinsza, samo oddychanie staje się 
pracą.

Dla dogodności osób przebywających w ką­
pielach, będziemy wyjątkowo podrzat, pory Ką­
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
na tydzień.

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h.

O M . JL ls 4 li.-
Kraków, 1 sierpnia.

Z „Sokoła . Wieczornica miesięczna dla czton- 
ków i ich rodzin, odbędzie się w sobotę dnia 4 
sierpnia b. r. o godzinie 8 wieczorem. Na program 
złożą się monologi, deklamacye i sztuczka odśpie­
wana przez amatorów. Wstęp wolny.

Szpital Bonifratrów, z okazyi 50-letniego ju­
bileuszu cesarza Franciszka Józela utworzył się w

Krakowie komitet, który wziął sobie za zadanie 
wzniesienie ze składek publicznych, zbieranych w 
całym kraju, nowego szpitala na 100 łóżek w ogro­
dzie Bonifratrów, odpowiadającego dzisiejszym wy­
maganiom higieny i nauki. Budowę rozpoczęto je ­
szcze w r. 1897. — Składki, płynące zrazu dość 
obficie ze wszystkich stron krajn, umożliwiły dopro­
wadzenie obszernego gmachu pod dach w listopadzie 
1899 r., tak, że komitet żywił nadzieję, iż szpital 
już zupełnie wykończony, w bieżącym rokn zostanie 
otwartym i oddanym do publicznego użytku. — Na­
dzieje te nie spełniły się, a co gorsza, że z brakn 
potrzebnych funduszów- niema widoków, aby tak 
prędko cel pov yższy osiągniętym został, o ile ofiar­
ność społeczeństwa nie pospieszy konwentowi z po­
mocą. — Ponieważ suma, potrzebna dc całkowitego 
wykończenia nowego budynku, wynosi około 50.000 
złr., przetc konwent Bonifratiów zwraca się z prośną 
do wszystkich mieszkańców Krakowa i Galicyi, aby 
w miarę, możności dopomogli do ukończenia tej bu­
dowy, przesyłając datki do konwentu Braci Miło­
sierdzia w Krakowie.

Egzamin kwalifikacyjny do szkół ludowych i 
wydziałowych rozpocznie się przed tutejszą komisyą 
egzaminacyjną dnia 20 września b. r.

Pp. kandydaci i kandydatki, którzy chcą składać 
egzamin, mają wnieść prośbę o przypuszczenie do 
egzaminu za pośrednictwem swej przełożonej Rady 
szkolnej okr. do komisyi najdalej do 8 września br. 
Do prośby dołączyć należy: aj świadectwo dojrza­
łości, względnie dyspehsę od tegoż, b) dowody naj­
mniej dwuletniej (do szkoły wydziałowej trzechle­
tniej) praktyki przy publicznych lub prawo publi­
czności posiadających szkołach Indowych, c) dekre­
ty na zajmowane posady, d) krótki przebieg życia 
z wykazem książek użytych do przygotowania się 
do egzaminu. Tak prośba, jak i załączniki mają 
być należycie ostemplowane.

Z uniwersytetu. Pp. Adolf Schwarz, anskultant 
sądowy w Jaśle, rodem z Delatyna w Galicyi, 
otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw.

W Akademii konsularnej w Wiedniu waKuje 
kilka dotacyj państwowych w kwocie 2600 i £000  
koron dla niezamożnych frekweutantów. W  Akade- 
demii tej, podzielonej na oddział oryentalny i za­
chodni, nanka trwa 5 lat. Bliższe warunki mie­
szczą się w ogłoszeniu konkursu, podanem w nr. 
174 „W iener Zeitung“ .

W Kole mieszczańskiem dokonano wyboru Ko­
mitetu. mającego się zająć zorganizowaniem biorących 
udział w wiecu praskim rękodzielników galicyjskich. 
Do komitetu tego wybrano pp : Bolesława Armato- 
wieza, Józefa Bialika, Gioucryka, Korneckiego, Ko- 
sobndzkiego, Kondolewic»», Kramarczyka, Kuczyń- 
skieko, Limanowskiego, Marka, Seipa, Sznfę, Sta- 
szczyka, Szczyrbułę, Stankiewicza, Wiśniewskiego i 
Wójcika.

Z krakowskiej kolonii leczniczej dla dzieci 
skrofulicznych w Rabce, założonej przez Towarzy­
stwo opieki szpitalnej, której kuratorem jest prof. 
dr Maciej Jakubowski, powróciła wczoraj pierwsza 
partya dzieci, złożona z 45 chłopców. Badanie sta­
nu zdrowia wykazało przeważnie znakomitą popra­
wę. U wielu chłopców przybytek ns wadze wyno­
sił po 3 do 4 kilugramy.

Drwgz partya, złożona z 45 dziewcząt, wyjedzie 
z Kraków a do Rabki we czwartek dnia 2 b. m.. 
gdzie pozostanie do 15 września.

Ueiłowane oariiollójstwo Wczoraj wieczorem 
targnął się na własne życie wystrzałom z rewol­
weru na plantacyach obok nowej poczty 18-letni 
młodzieniec, aczeń szkół średnich. Znaleziono przy 
desperacie 3 listy. W  jednym z listów otwartych 
prosi młodzieniec, by w gazetach nie wymieniano 
jego nazwiska. List zamknięty opatrzony był napi­
sem: „proszę to uddać mojej matce“ . Powodem tar­
gnięcia się na życie jest nieszczęśliwa miłość. Nie­
doszły samobójca wyraził żal, że strzał nie był 
śmiertelny, a w liście grozi, że w razie, gdyby go 
tym razem uratowano, zastrzeli się później. Na 
miejsce wj padkn podążyli dyżąrni ze stacyi Towa­
rzystwa ratunkowego, opatrzyli ranę i odwieźli de­
sperata do szpitala św. Łazarza Tu przybyła ma­
tka, którą uspokojono nadzieją, żo syn żyć będzie 
prawdopodobnie

Z porządków gminnych. Za nadużycia, a prze­
ważnie nieprawne aresztowania, które się działy od 
rokn 1897, wylała prokuratorya państwa w Tar­
nowie w dniu 31 maja b. r. St. III 3053/10 
1899 akt oskarżenia przeciw pplicyi miejskiej w 
Mielcu z rewizorem policyi Bazylim Goroniem na

czele i burmistrzowi Tomaszowi Ryniewiczowi o 
zbrodnię gwałtu publicznego i inne przekroczenia. 
Mimo prawomocności aktn oskarżenia polieya miej­
ska, oraz rewizor policyi, dalej pełnią służbę.

Wiec W Dobczycach odbył się dnia 29 b. m. 
pod egidą ks. Stojałowskiego. Poseł Knbik złożył 
sprawozdanie i otozymał wotum zaufania, c do ks. 
Stojaiowskiego zgromadzeni odnosili się bardzo sym­
patycznie, chwilami nawet zbyt hałaśliwie tak, że 
komisarz rządowy groził rozwiązaniem zgromadze­
nia. Dziwny był ten wynik, z początku bowiem na 
wniosek ks. Smółki chciano ks. Stojałowskiego wy­
kluczyć ze zgromadzenia, zarzucając mn, że nie 
jest posłem z powiatu wielickiego.

Z ruchu wyborczego. Komitet przedwyborczy 
zawiązany w celu przygotowania czynności wyboru 
na posła na Sejm krajowy z miast Gorlice-Jasło, 
zawiadamia niniejszem ubiegających się o mandat 
poselski z powyższych miast, aby zgłoszenia swe 
na ręce komitetu przedwyborczego w Gorlicach naj­
później do 10 sierpnia b. r. nadesłać zechcieli.

Wybory bezustanne. Z Dąbrówki pod Nowym 
Sączem piszą nam:

Wybory do tutejszej Rady gminnej, przeprowa­
dzone w lipcu 1899, przeciw którym wnieśli pro­
test Polacy z powodu, że w pierwszem i drngiem 
kole wyborczem zostali wybrani sami Niemcy, któ­
rzy szaloną agitacyą nie dopuścili ani jednegp Po­
laka do Rady — zniosło „amiestnictwo i poleciło 
rozpisanie nowych. Nowe te wybory zostały już d. 
29 z. m. przeprowadzone tak, że do Rady weszło 
już dwie trzecie Polaków, a tylko jedna trzecia 
Niemców (przybyszów), co spowodowało ostatnich 
do wniesienia znowu protestu.

Z Nowego Sącza donoszą nam, że studentowi, 
którego tu niedawno znaleziono nieprzytomnym w 
wiklinach, prawdopodobnie skutkiem udaru słone­
cznego, nie grozi jnż żadne niebezpieczeństwo.

Proces Z gminą. Z Nowego Sącza piszą nam: 
Dnia 30 z. m. odDyło się tn interesujące posiedze­
nie Rady miejskiej, na którem omawiano proces o 
80.000 koron, który wyto ;zył budowniczy p. Knans 
z Krakowa tntejszemn miasta z tytnłn reszty na- 
leżytości za wystawienie ratusza. Wedle kosztorysu 
bowiem miał być ratusz wystawionym za 180.000 
koron, ale koszta te burmistrz podwyższył do 260 
tysięcy koron, z których właśnie pochodzi powyż­
sza preteDsya p. Koausa. Rada uchwaliła upowa­
żnić burmistrza do zdania się na sąd polubowny, 
co do zapłaty tej prelensyi p. Knausowi.

Do Krynicy przybyło do dnia 21 lipca ogółem 
3477 osób,

Grady spadły w Ostatnich dniach we wsiach Ło- 
ścn, Klimkówce, Kunkowie, Ozarnem i Uściu ru- 
skieu pod Gorlicami. W  sanockiem grad spadł na 
Wróblik szlachecki, Milczę i Zmysłówek, w których 
na wiosnę oziminę myszy zjadły tak, że trzeba by­
ło pola przeorywać.

Piorun. W  Domaszkowicach piorun uderzywszy 
w stodołę, spalił ją wraz z kilkorgiem bydła świń, 
które tam zapędziła przed bnrzą pasterka. Pasterkę 
piorun sparaliżował. Wiatr, z któiym przyszła cnmu- 
ra gradowa doszedłszy do gór zmienił się w trą­
bę powietrzną, niszczą^ bardzo znacznie tamtejsze 
lasy.

Obchód ruCZnky Stracenia T Wiśniowskiego i 
J. Kapuścińskiego urządzony był w poniedziałek 
w sali ratuszowej we Lwowie w liczuem gronie 
słuchaczów. Prócz słowa wstępnego, wygłoszonego 
przez reprezentanta młodzieży rękodzielniczej były 
nader ndatne produkeye muzykalno-wokalne, a kul­
minacyjnym punktem wieczoru był odczyt treści 
historycznej, wygłoszony przez dra Octaszuwskiego- 
Barańskiego.

Budowa nowego dworca we Lwowie Dnia 7
sierpnia o godzinie 2 popołudniu ma być oddany 
do nżytkn publicznego prowizuroczny dworzec kole­
jowy we Lwowie. Zaraz dnia następnego przystąpi 
przedsiębionstwo Dudowy nowego dworca d o ' roz­
biórki starego gmachu.

Pogrzeb ś. p. Mieczysława Kokoszą, współpra­
cownika „Gazety N a r o d o w e j o d b y ł  się onegdaj 
po południu w Brznchowicach.

Zniesienie wyroku śmierci. Ze Stryja donoszą: 
Najwyższy trybunał zniósł wyrok tutejszego sądn 
obwodowego, skazujący Czekila za zabójstwo braia 
w Żnlinie, na śmierć przez powieszenie. Ponowna 
rozprawa odbędzie się jnż w najbliższej kadencyi.

Galicyjski sztyletnik, w miasteczku Bolechowie 
robotnik murarski zadał drugiemu robotnikowi z 
zemoty kilka pchnięć sztyletem. Zbroczonego krwią 
robotnika odniesiono do domu. Zbrodniarz uciekł.

Od pioruna. Z Tatarowa piszą nam pod datą 
30 b. m.: Podczas burzy jaka przeciągnęła dzisiaj 
nad Tatarowem i okolicą, uderzył piorun w dom 
Lipy Luckera, trudniącego się furmankami, przebił 
snfit i poraził śmiertelnie trzy osoby znajdujące 
się w izbie, mianowicie 16-letnią siostrę Lockera. 
oraz dwie izraeiitki ze Lwowa, które bawiły tutaj 
na świeżem powietrzu. Porażone natychmiast zako­
pano w ziemię i sprowadzono lekarza z pobliskiego 
Mikuliczyna, który czynił starania przyprowadzenia 
ich do przytomności. Mała jest nadzieja ocalenia 
porażonym życia.

Z Rapperswylu. Doroczny zjazd członków rady 
muzealnej odbędzie się 6 sierpnia b. r. Dnia 8 
sierpnia, jak jnż donosiliśmy, odbędzie się uroczy­
stość złożenia zwłok ś. p. Henryka Bukowskiego 
sprowadzonych ze Sztokholmu, w mauzoleum rappers- 
wylskiem.

Kronika warszawska. Rząd zatwierdził świeżo 
ustawy następujących towarzystw akcyjnych: w W ar­
szawie: Firma Ł. i I. Borkowscy, dom handlowo- 
przemysiowy, z kapitałem zakładowym rs 1,000.1)0 0 ; 
w Kielcach — Towarzystwo gó-niczu-przemysłowe, 
z kapitałem rs. 1,500.000; w Zawierciu — wielkie 
huty szklane, pod firmą „S. Keych i S-ka“ , z ka­
pitałem rs. 800.000; w-Łodzi Towarzystwo prze­
mysłowo-górnicze, pod firmą „Saturn11, z kapitałem 
rs. 5,000.000 i Towarzj stwo fabryki cementu „W y ­
soka11, z kapitałem zakładowym rs. 2.000.000 ,->z za­
rządem Towarzystwa w Warszawie.

W  sprawie budowy kolei z Tomaszowa do Lu­
blina donoszą, że budowa linii do Tomaszowa do 
skutku dojdzie, obecnie jednak główny koncesyona- 
ryusz M. hr. Zamoyski poczynił starania w ministe- 
ryum komunikacyi o zmianę niektórych warunków 
koncesyi, co ma ułatwić zebranie potrzebnego na 
budowę kapitału. Układ z kapitalistami o przystą­
pienie do spółki zerwany nie został, lecz uległ tyl­
ko zwłoce do czasu otrzymania z ministerynm od­
powiedzi, które już termin do zebrania kapitału akcyj­
nego prolongowało do roku przyszłego. W  każdym 
razie budowa tej linii również prędzej nie może być 
rozpoczętą, jak w roku przyszłym.

W  kantorze Banku państwa wystawiono na wi­
dok publiczny nowe banknoty 50-rublowe. Ukażą się 
one w obiegu w połowie sierpnia.

Do seminaryum duchownego w Płocku przyjęto 
w tym roku zaledwie czterech kandydatów, prośby 
paru innych może jeszcze po wakacyacn zostaną 
uwzględnione. W  każdym razie nawet wówczas be- 
dzie to cyfra bardzo mała wouec. tego, że coroez Us* 
nbywa w dyecezyi kapłanów około 10, a ludność 
stale się powiększa, a więc i praca około jej obsb 
giwania.

Redaktor „Mnchy“ , p. Buchner wypracował 1 u, 
uznania władzy przedstawił projekt zorganizowała 
komitetu, którego zadaniem byłoby przyciąganie jo 
Warszawy turystów cudzoziemskich, dla pokazy^ 
nia im różnych osobliwości godnych widzenia w m - 
szem mieście. Komitety podobne funkcyonnją w w. i;i 
miastach zagranicznych i przyczyniają się znaczni 
przez ściąganie zwiedzających, do ożywienia ruci'. 
i zwiększenia dochodów wiejskich.

Wynik konkur8U. Na konkurs z zakresu słowni­
ctwa technicznego, ogłoszony w nrze 6 „Przeglądu 
technicznego“ z r. b., nadesłano 84 prac.

Po szczegółowem zbadania prac nadesłanych, sąd 
konkursowy przyznał: Nagrodę główną (rubli 200) 
za pracę pod godłem „Kochaj, co swoje“ , autorami 
tej j.raey sa pp. St Nakielski i Sp. ?  Ł od z  Au­
torom tejże Drący przyznano również i nagrodę do- * 
datkową w ilości rnbli 10 za wyraz pojedi- czy. 
Nagrody dodatkowe (za wyrazy pojedyncze) P’ -ab. 
10 przyznano: 1) p. Teodorowi Blockowi z Bru- 
dnowa (gub. kaliska), praca pod godłem „T. . B.“
2) p. Karolowi Bończa Szukiewiczowi ze Lwowa, 
praca pod godłem „Kochaj język oj czysty “ ; 3) prof 
Tadeuszowi Fidlerowi ze Lwowa, praca pod godłem 
„Lasciate ogni speranza“ ; 4) p. Hipolitowi 'hwa- 
libogowi z Mysłowia (gub. siedlfcka), praca pod go­
dłem „Ucz się ojców swych języka, on myśl każd 
wydać zdolny11; 5) p. Aleksandrowi Kossnthowi 
z Warszawy, praca pod godłem „Pogoń“ ; 6 ) drowi 
Frauciszkowi Krezek ze Lwowa, praca pod godłem 
„Od swoich i obcych dla ogółu-1; 7) p. Wł. SkWar­
czyńskiemu ze Lwowa, praca pod godłem „Na po­
żytek swoim“ ; 8) p- Szretleiowi, budowniczemu z 
Moskwy, praca pod godłem „Nie szukaj we szkole, 
jeno przy cepach w stodole11; 9) p. Adamowi Tro­
janowskiemu z Myszkowa (gnb. piotrkowska), praca 
pod godłem „Jak kto może niechaj sprawie publi­
cznej dopomoże11.

NASZE ZDROJOWISKA.
i i .

(Dokończenie.)
Ale i w tych granicach, w których nasze 

uzdrowiska zasługują na zalecenie, stoimy ró­
wnież bezradni wobec niemałej przeszkody. Jest 
nią zupełne pomijanie naszych zdrojowisk w pod­
ręcznikach lekarskich niemieckich. Podobny los 
spotyka także i zdrojowiska francuskie.

Ghorzy, którzy u niemieckich lekarzy porady 
zasięgają, tem samem nigdy nie otrzymają po­
lecenia wyjazdu n. p. do Szczawnicy, lub in 
nego naszego uzdrowiska. Oni o naszych ką­
pielach nic nie wiedzą, a co ważniejsza, choćby 
wiedzieli, wcaleby ich nie zalecali. To też ci 
chorzy powinni zawsze (o ile do tego obowiąz­
ku się poczuwają) zapytać się lekarza polskie­
go, czy niema w kraju zdrojowiska, któreby 
w zupełności zastąpiło owo polecone przez 
Niemca.

Wobec tych stosunków nawet wytężone usi­
łowania nasze nie ściągną do naszych miejsc 
kąpielowych klientów od zachodu.

Za to należy zwrócić uwagę na te strony, 
z których możemy się spodziewać napływu ku- 
racyuszów. Są to: Bukowina. Rumunia i Rosya. 
Z geograficznego położenia wynika, że usiło­
wania może uwieńczyć skutek. A jak Niemcy, 
mimo nienawiści do nas, zasypują nas swoim 
towarem i wabią nas do swoich zakładów le­
czniczych, tak i my możemy z tych krajów za­
praszać gości do naszych Szczawnic.

A jeśli nie opłaci się nam wydawać broszur 
o naszych zdrojowiskach, to wydawanie ich 
w językach rumuńskim i rosyjskim jest zupeł­
nie uzasadnione i wskazane.

Znacznym źródłem dochodów dla właścicieli 
jest rozsyłka wód mineralnych. Tutaj jest wiele 
do zrobienia. Wszakże obce firmy zasypują nas 
giesshiiblerami, seltersami, gleichenbergami i

t. d. i - risum teneatis my sami wypijamy 
tych wód za krocie, a może i miliony, dlatego, 
że swoich albo nie znamy, albo nie możemy 
dostać. Smutne to świadectwo naszej ekonomi­
cznej niezaradności. Jedna z firm zagranicznych 
nie w innym celu dzierżawiła u nas wysyłkę 
wód, jak aby tych wód nie puścić na targi 
nasze i zagraniczne. Zorganizowanie wysyłki 
naszych wód leczniczych i stołowych z odpo­
wiednią reklamą byłoby bardzo wdzięcznem za­
daniem naszych zarządów zdrojowych.

Sprawą rozwoju zdrojowisk naszych żywo 
się zajmuje opinia publiczna — niewątpliwie na­
wet cieszą się one ogólną przychylnością.

A  jednak w czynach dążących ku ich pod­
niesieniu panuje chaos, nie zupełnie uzasadnio­
ny entuzjazm lub pesymizm, brak zrozumienia 
ich właściwego stanowiska w grupie miejsc 
kąpielowych Europy, a co najważniejsze, za 
małe liczenie się z rzeczywistymi stosunkami 
lokalnemi.

W  r. 1891 wydaną została krajowa ustwawa 
o zdrojowiskach. Podobnej ustawy nie ma ża­
den inny kraj koronny austryacki —  ani też 
niema podobnej w innych państwach europej­
skich. Treść jej krótka jest następująca: nie 
wierzymy ani właścicielowi zdrojowiska, ani 
gminie, w której ono leży, «ni właścicielom po­
jedynczych wil, ani starostwu, w obrębie któ­
rego się znajduje - ani przedsiębiorcom ma 
jącym swe zakłady w miejscu kąpielowem.

Dlatego troskę o rozwój zdrojowiska, o jego 
wygląd cywilizowany i o wygody dla gości 
składamy w ręce komisyi zdrojowej (lub, jak 
w Zakopanem, klimatycznej).

W  skład tej komisyi wchodzą: 1. delegat 
namiestnictwa, 2. delegat Wydziału krajowego, 
3. właściciel zdrojowiska lub jego zastępca, 4. 
lekarz zdrojowy (lub klimatyczny), 5. naczelnik 
gminy, 6. przełożony obszaru dworskiego, 7. 
ewentualnie inspektor, 8. ewentualnie delegat 
gości. Przewodniczy delegat namiestnictwa.

Komisyą ta otrzymała uposażenie finansowe 
w iormie funduszu kuracyjnego, który się skła­
da z t. zw. taks kuracyjnych, z opłat za mu­
zykę, z zysków, otrzymywanych z przedsię­
biorstw komisyi (sale balowe, zabawy przez nią 
urządzane, teatry, koncerty, czytelnie i t. d.), 
z grzywien, zapisów i datków dobrowolnych; 
a także z o p ł a t  od p r z e d s i ę b i o r s t w ,  
prowadzonych w obrębie uzdrowiska.

Komisy a ta 1) zawiaduje funduszem kura­
cyjnym, 2) uwalnia podług swego uznania od 
taks, 3) czyni w n i o s k i  co do cen mieszkań 
i innych cenników i wnioski co do utrzymy­
wania dróg (a w i ę c  i c h  n i e  b u d u j e ! )  i 
ścieżek. Funduszu' zaś zdrojowego ma używać 
na 1) wydatki swoje administracjąne, 2) mu­
zykę, 3) wydawanie listy gości, 4) na tworze­
nie ogrodów, parków, spacerów, stworzenie bu­
dynku teatralnego, 5) oświetlenie, 6) skrapianie 
ulic i ścieżek spacerowych (a w i ę c  t y l k o  
t y c h  d r ó g  i ś c i e ż e k ,  k t ó r e  s ł u ż ą  do 
s p a c e r ó w ) ,  7) na dodatek do płacy lekarza 
zdrojowego, 8) na inne wydatki, które komisya 
uchwali.

K o m i s y a  ma c o  r o k u  s k ł a d a ć  pu­
b l i c z n e  s p r a w o z d a n i e .

Jak widzimy, taka autonomia uzdrowisk jest 
w zasadzie bardzo ładnym pomysłem —  pomy­
ślano nawet o stronie finansowej, bez czego 
ani kroku nie możnaby zrobić —  przypuścićby 
tedy należało, że w ciągu tych lat dziewięciu, 
odkąd ta ustawa istnieje, zrobiono bardzo dużo.

A jednak tak nie jest.
W  pierwszym rzędzie btoi na przeszkodzie 

brak ludzi na delegatów obu władz krajowych, 
ludzi, którzyby zadanie swoje zupełnie zrozu­
mieli. Jako curiosum zaznaczyć należy, że de­
legatami namiestnictwa bywają starostowie, któ­
rych zadaniem jest kontrolować działalność i 
rachunki tych komisyj. —  W  drugim rzędzie 
ustawa ta wywołuje znaczne nieporozumienie 
co do tego, co w zdrojowisku należy do za­

kresu działania gminy, rządu, autonomii, wła­
ściciela — a komisyi, Kto zna te stosunki, ten 
wie, że uwaga ta jest zupełnie słuszną. Jak 
zaś same komisye rozumieją swoje zadanie, do­
wodzi fakt, że np. jedna z nich nadwyżkę ka­
sową po skończonym sezonie przelała do kasy 
właściciela zdrojowiska. Uwidoczniła to nawet 
w sprawozdaniu i nikt przeciw temu nie za­
protestował. Trudno np. sobie wytłomaczyć, dla­
czego komisya klimatyczna w Zakopanem mie­
wa tylko około 10.000 złr. dochodu, gdy kry­
nicka komisya zdrojowa ma blisko dwa razy 
tyle. Zakopane nie mniejsze jest od Krynicy, 
sezon w niem trwa rok cały i z pewnością ma 
tyleż, jeśli nie więcej, przedsiębiorstw prywa­
tnych. Wszakżez do Krynicy zjeżdżają prze­
ważnie tylko chorzy, a Zakopane ina wielu "g0- 
ści, którzy jazdą tam okazu,ą rodzaj luksusu... 
Czyżby chorych z lżejszem sercem należało opo­
datkowywać?

Obowiązek publicznego składania sprawozda­
nia komisye zdrojowe wykonują c w skro­
mnych rozmiarach, że w dziennikach ani Kra­
jowych, ani warszawskich lub poznańskich nie 
spotykamy się z niemi.

W  artykule dziennikarska niepodobna wcho­
dzić we wszystki*- szczegóły i szczególiki, któ­
reby na ten temat poruszyć się dało.

Z przytoczonej dokładnie treści ustawy, każdy 
interesujący się tą sprawą, sam sobie wysnuje 
dużo krytycznych wniosków. —  Tylko tego nie 
można pominąć, że komisye zdrojowe, nie infor­
mując społeczeństwa o swoich pianach, swojej 
pracy i rezultatach swej działalności, nie speł­
nia ja tej bardzo ważnej części zadania każdej 
podolnej instytucyi.

Faragrat upoważniający koinisyę do robienia 
„ i n n y c h  w y d a t k ó w ,  k t ó r e  u c h w a l i 11 
wzkazuje. że ustawodawca życzył sobie nie krę­
pować jej zbytecznie i zostawił wolne pole do 
szerzej pojętej działalności.

Nie zdaje się, aby komisye z tego skorzy­

stały — przynajmniej ogół nic o tem nie wie. 
Nie słyszeliśm y o tem. aby komisye usiłowały 
połączyć się w wspólny zv iązek, któryby miał 
na celu zaangażowanie lub wykształcenie sił 
fachowych dla różnorodnych zadań z zakresu 
działalności komisyi- T̂ić stworzyły wspólnej 
kasy emerytalnej dla swoich urzędników — nie 
zajęły się reklamą na wielką skalę i w wła­
ściwym hieranku itd.

Stworzenie tej ustawy jest wielce dla nas 
charakterystyczne. Więc nie dobrze zrozumiany 
interes własny właściciela i wszystkich żyjących 
z droiowiska, lecz jakaś komisya w imię tylko 
„obowiązku obywatelskiego11 ma się zajmować 
iemi sprawami uzdrowiska, które z natury 
rzeczy powinny być przedmiotom troskliwej 
zaradności i rządności prywatnej —  jak praca 
kobiety w gospodarstwie domowem. Nic też 
dziwnego, ze np. w Krynicy przy głównem 
źródle każdy gość podaje swoje, z domu przy­
niesione naczynie, które posługujące dziewczęta 
zanurzają w v-spólnem źródle. Skądże to zau­
fanie do czystości rąk tych, którzy naczynie 
przynieśli, lub że to naczynie wogóle jest czy­
ste? No. przecież dla takiej drobnostki komi­
sya nie będzie osobnych posiedzeń zwoływała!

Te i podobne uwagi za daleko by nas za­
prowadziły — obawiamy się też zarzutu, o który 
tak łatwo, że uwagi nasze za mało są zapra­
wione pietyzmem dla zdrojowiska.

Ale niesłuszny byłby ten zarzut. Jeśli ten 
lub ów entuzyasta znalazł tu nieco zimnej 
wody —  jeśli zwalczaliśmy przesadę wszelką 
w ocenianiu naszych zdrojowisk, to nie znaczy, 
że ich rozwojow: chcemy przeszkodzić, lub że 
nie są nam równie drogie jak każdy kawałek 
ziemi polskiej. Rzuciliśmy tylko kilka uwag, 
których celem jest pracę okołc zdrojowisk ująć 
w ramy liczące się więcej z realnemi stosun­
kami, niż to się dotąd działo.



Czwartek 2 Sierpnia 1900. N O W A  R E F O R M A . Nr. 174.

fi

Pod sąa wojenny, z  Warszawy donoszą: Ge- 
Bera}-<rubernator ogłasza rozkaz dzienny do wojska 
'"“*szawskiego okręgu wojennego, w którym zawia- 
^*mia, iż na mocy art. 200, 262. 267 ustawy wo- 
J®Bno-sądovvej i art. 31 przepisów o sposobach o- 
cnrony porządku państwowego i spokoju społeczue- 
6®, oddał pod sąd wojenny ękręgu warszawskiego 

sądzenia według praw obowiązujących w czasie 
"ojuy. Franciszka Świderskiego i Walentego W o­
zniaka, robotników fabrycznych, którzy zamordowali 
tajstra fabrycznego. Antoniego Grzeszaka (z fa- 
kryki warszawskiej Wyrzeckiego) za to, że nie 
®hciał należeć do strejku. zorganizowanego w fa­
bryce 7 lutego br.

0 i»liona polskie. Zaciekli Germanie nie chcą 
Przyznać imionom polskim i słowiańskim wogóle 
Prawa obywatelstwa obok innych. Podczas gdy za­
cinanie imion William, Jacques, Jean, Jeródm nie 
®apotyka na żadne trudności, nasza Bronisława nie 
Przyp»dła do gustu urzędnikowi stanu cywilnego 

Werne, który przy zameldowaniu córki nowo­
narodzonej pi. Szczepana Stańki, górnika z Werne 
Przy Langendreer, nie chciał imienia tago, o czem 
,wego czasu donosiliśmy, zapisać do księgi urzędo- 
* ej. ale żądał, aby p. Stańka wybrał dla swej 
^rki inne imię. Gdy on uczynić tego nie chciał, 
*®ęrożono mu karą 15 marek jeśli nie poda n i e- 
O l e c k i e g o  imienia.

P. Stańka otrzymał też już zapowiedziany man- 
karny w wysokości 15 marek odnośnie 3 dni 

zieli i a. p, zeciw kióremu odwoła się do sądu, a 
ulega wątpliwości, że sprawę wygra.

Ten sam przypaaek zw*»rdt przed dwoma laty 
* Doznaniu, gdzie urzędnik stanu cywilnego zapi- 
*nć nie chciał imienia Janusz: zmusił go przecież

tego sąd ziemiański i prezes rejeneyi. do któ- 
Je£® odnośny ojciec równocześnie się udał.

Także w Berlinie wzbraniał się urzędnik stanu 
p i ln e g o  na Moabicie zapisać imiona Wojciech, 
Władysław. Ojciec zrobił zażalenie do prezydenta 
f-U ziemiańskiego i otrzymał odpowiedź, ze senat 

®łdu rozstrzygnął na jego korzyść, tj. że imiona 
•Ną być zapisane, jak sobie ojciec życzy.

Ks. Alfred sasko-kobursko-gotajski zmarł nagle 
zamku swoim w Rosenau. Ks. Alfred, urodzony 

I r. 1044, był drugim synem królowej angielskiej 
^iktoryi. W  młodym wieku wstąpił do marynarki, 

której służył jako adjnirał aż do r. 1893. Po

geometra miejski 
wiceprezes uni-

a mianowicie dr Straker, pierwszy murzyn, spra­
wujący w Stanach Zjednoczonych o bo vi ia&ki sę- 
dziego; dalej adjutant Menelika, 
z Santa Lucia, prof. Scaiboiougl 
wersytetu w Ohio; były prokurator generalny re­
publiki Liberyjskiej, oraz inni. Ma być obecny 
czarny muzyk i kompozytor, który zapowiedział
trzydniowy konceit.

Przepowiednie Falba. Niemiecki „prorok Ru­
dolf Falb, który w przepowiedni swojej na lipiec 
bardzo się pomylił, gdyż nie przewidział niepam.*- 
tnych upałów, straszy w sierpniu śniegiem, miano­
wicie w okolicach górzystych. Radzi przeto tury
storn, aby począwszy od 25 sierpnia, przez kilka 
dni następnych zaniechali wycieczek w góry, gdyż 
mogliby nagle zostać zaskoczeni przez zawieję śnie­
żną. Falb taką przewiduje prognozę na sierpień: 
Od 1 do 5 liczne burze z ulewnemi deszczami, od 
6 do 11 względna pogoda, ale zacznij znowu pa 
dać deszcz po duiu krytycznym, który piZypada 10 
sierpnia. Od 12 do 17 bardzo ulewne deszcze z 
grzmotami. W  tym czasie będzie dość cmodrl > J  o 
kilku dniach niepewnej pogody, od 22 do 27 Zn o 
wu ulewne deszcze przy średniej ciepłocie, opieio 
w ostatnich kilku dniach zapowiada Falb pogodę. 
Dzień 25 sierpnia jest drugorzędnym dniem kry­
tycznym.

Składki na Uniwersytet 'udowy1’. K z Kró- 
S. z Łomży 1912,  P. O-
Dłuski 10, pani K. z "War-

2 0 , zebrano na wieczorku na czescy Ny- 
Urbanowicz 2 . zebrano prz«z 1 npel- 

nera 9-2 0 , p. C. Kirkorowa 2 , p. w  z Królestwa 
5MI8 p. S. z Królestwa 5‘08, p. Zag. 9'84, P- 
z Odessy 19 '05 , pracownicy kopalni w Nowoczer- 
kasku 3810 , p. X. X. z Warszawy 50 , 
na raucie lekarzy i przyrodników pe^kjch 
dr K. W . z Warszawy 6. Razem

faz

lestwa koron 12'70, p. 
z Warszawy 25‘50, p. 
sza wy
stroma 12'80,

przyczyny tego szukać należy w niezbyt szczęśl 
wie na tego rodzaju próbę wybranej porze i w nad- 
miernem. jak ua krakowskie stosunki, podwyższeniu 
cen, które nie usprawiedliwiało w odpowiednim sto­
pniu wartości artystycznej przedstawień. W . Pr.

zebrano
13721,

3a3'68.

Konkurs. Rozpisanym rosiał konkurs-na p osa d ęJ ete  
z0 • płaca roczna

rza okręgowego z „iedzibą w Głogowie 
wynosi i ()00 K i ryczałt 600

(„Gazeta 

W e środę 1 sierpnia:

K rocznie na ubjazdy, 
-eta L w o w s k a 11 Nr 174,

pierwszy odegrał pewną rolę polityczną w r. 
1&62, gdy po detronizaeyi Ottona lud grecki wy- 

, d go swoim królem prawie jednogłośnie. Ponie- 
Waż Według traktatu z r. 1830, którym mocarstwa 
za?Warantowałj niepodległość Grecyi, od tronu gre- 
ckieg0 wyłączeni byli członkowie rodzin panujących 
\  mocarstwach, podpisanych na owym traktacie, 

ks. Alfred nie przyjął korony greckiej, która 
'^Stęła na głowie ks. duńskiego Wilheima. Po 
^ 'e rc i ks. Ernesta sasko-koburęko-gotajskiego objął 

8- Alfred osierocony po nim tron, przeciwko cze- 
? i'1 ks. Bismark podnosił pewne wątpliwości, poWJ- 
raiao ci#. aig-oAm Pouie-

z Jlaryą, 
ro roku

1%® się na obce pochodzenie 
jedyny 

cara

Piotra w oko- 
Z kalendarza. W e środę J. p  \nielskie; i

wach; we czwartek 2 sierfmia. ■ { sw Szczepana
Alfonsa; w piątek 3 sierpnia: Z n a le z ie ń

i L id i 1. J . . .  .rodzinie 4 m inut 13; za-Wschfd słońca 2 sierpnia o gy ^ godz. 15 m. 07.
chód o godz. 7 mll,h ^  toryU,n. Dnia 31 li,.ca prze- 

Z krakowskiego ob8erJ k " “  0d 15 1 doszedł do 21 2 
ważnie pochmurno. Term
C. Barometr idzie ^  K J ? '=„ 7 ran0 stan barometru był

c - wi"

. Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, dnia 31 -go lip,-o 1 fKX> 

rokn. Fłacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
14'— do 1B.B0. Pszenica węgierska od —' — do ' 
Zyto krajowe od 12-30 do 13'45. Żyto węgierskie od 
— do -  .—. Jęczmień od 1.2 do 13 Owies z opla- 
11 akcyzową od 13 80 do 14.00. Groch od 17 — do 24'U L 
Tatarka od 1 4 — du 17-— . Proso od 10-— do 1P50. 
Fasole od U ; do 2i — . Jagły od 19 do 25 '— . Sia­
no od do O1 . Słoma od — — do 4'80 Koniczyna
od -  -  do 7 — . Ziemniaki za hektolitr od 3 00 do 4~40 
.Taja za kope od 2 SO do 2 00. Masła za garniec od 0-50 
do 7‘SÓ 3piżytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
— ■— do 104. Oku wita na 75 prc. od — ‘— do 124*— . 
KukuruJza za 100 klg. od — do 1:>-__

i H t l U W l i W I M I — M U H M M W  i —
WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAŁ 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ­
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA­
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRJKOWIE - -

działy, iż jest niebezpiecznym anarchistą, nie 
zaopiekowały się nim dostatecznie.

Angelo twierdzi, że jego brat Gaetano jako 
młodzieniec b.ył bardzo spokojnego usposobienia 
dopiero, jako robotnik pracujący w fabrykach 
w D ra to  przejął się ideałami anarchistyczne­
mu Z tego powodu miedzy nim a resztą rodzeń­
stwa przychodziło często do ostrych starć.

W Mcdyoianre zajął on kilka dni temu u nie­
jakiej pani R o s s i  mieczkanie. Opowiada ona, 
że Bressi występował z wielką pewnością sie­
bie. był elpgancko ubrany, miał złoty zegarek,

ze-Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) ĄW
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t l > o f  z mechaniką angielską 

po 500, w;edeńską po 300 złr.

wiadomości „N. Reformy'4.
Lwów, l  sierpnia. Dziś o godzinie pół do 5 

popołudniu odbył sie pogrzeb inżyniera Golten- 
tala. jednego z założycieli najstarszego w Ga- 
licyi „Sokoła11 lwowskiego. Sokoli też wystąpili 
ną ten pogrzeb bardzo licznie.

Wystawę przyrządów gimnastycznych i po­
żarniczych, ząinicyowana z powodu zjazau s' ra- 
żackiego, już urządzono. Otwarcie jej nastąpi 
dnia 25 b. m.

Brody, 1 sierpnia. Na folwarki}, położonym 
o 11 kilometrów' od JBrodów, wybuchł groźny 
pożar w gorzelni. Ogień objął .kocioł z wielką 
ilością spirytusu, zniszczył całą gorzeinie- Wo­
łownie i lodownie.

Bizegany, 1 sierpnia, O mandat do Sejmu 
ubiega sie tu burmistrz i notaryusz tutejszy p. 
Lrn yan Marynowski.

Żółkiew, 1 sierpnia. Otruł sie tu kwasem 
siarkowym starszy strażnik skarbowy Lodl.

Tartarów, 1 sierpnia. Podczas burzy wczo­
rajszej piorun poraził tu trzy osoby. Jest mała 
nadzieja ich udratowania.

„maiki żołnierza", 
znamienny 

,kcyo — 
niemie-

ks. Alfreda.
„ syn ks. Alfreda, ożenionego

^fką  cara Aleksandra TI, zmarł prz>™
Meranie, więc następcą tronn sasko kobui o oiB ) 

Gjskiego jest obecnie Leopold Karoi Alfred,
Albany, który liczy szesnasty rok życia i o aje 
bię w Potsdainie studyom wojskowym. Podczas je-

małoletności rządy sprawować będzie regeneya. 
książę Albany jes wnukiem królowej Wiktoryi.

Nie dnwać pardonu! ( td j fż d ż a ją c y m  do Chin 
^Jłnlerr.om niemieckim nakazał cesarz Wilhelm w 

gprzykrej ‘pt-łwmowie  ̂ ażeby zwyciężonym Ohińczy- 
k- na nie dawali p<vcduuo. To wysoce humanitarne 
uasło cesarza niemieckiego o 1 zwało się głośnem 
echem nawet w sercach kobiet germańskich* Oto 
sBerliner rageblatP‘ ogłasza list, który otrzymał 
z Lubeki od jakiejś bezimiennej 
Z listu owego podajemy jeden, bar zo _
dsięp: „Proszę mi pozwolić, .Szanowna 
pisze „matka żołnierza" — ażebym ja 0 
cka kobieta, która dnia 27 b. m. musiała, a - 
ukochanego syna wyprawić do Ghin, w y p o w ie d z ią  a 
swoje zdanie w sprawie pardóun. Jeżeli w wojnie 
francuskiej proszono o pardon i dawano go sobie, 
to zwycięzcy i zwyciężeni wiedzieli, czego mają od 
siebie nawzajem oczekiwać, mianowicie lojaluej 
postawy, odpowiadającej prawu międzynarodowemu. 
Gdyby gromada Chińczyków uprosiła pardon i 
złożyła broń — to Niemcy mogliby się narazić na 
to, że w najbliższej chwili Chińczycy dobyliby ukry­
tych sztyletów i rzuciwszy się na ufających słowu 
Niemców, wycięliby ich w pień. W  wojnie jeńców 
nie można natychmiast okuć w niezawodzące łań­
cuchy, ani też niema czasu na rewlzyę. Bezwzglę­
dne rozstrzelanie wszystkich jeńców może jedynie 
zapewnić bezpieczeństwo własnego życia". — Tak 
się odzywa kobieta niemiecka, opiewana przez poe­
tów jako wzór cnót wszelakich i dobrych popędów.

Z kongresu prasy w Paryżu. Drugie posiedze­
nie kongresu prasy odbyło się wczoraj popołudniu. 
Wyhrano wiceprezydentów, poczem wiceprezydent 
Habrard miał krótką a serdeczną mowę. Następnie 
kongres przeszedł do porządku dziennego. Rozpo­
częto go dyskusyą nad referatem w sprawie legi- 
tymacyj międzynarodowych dla dziennikarzy.

Sensacyjny proces toczy się obecnie w Londy­
nie, jak donosi „Temps" paryski. Jeden z większych 
miejscowych magazynów bielizny domaga się od 
księżnej Rt riztwmowej 227 fst., czyli 5.50U fr. za 
wyprawkę dla dziecka, zamówioną w jej imieniu 
przdz córkę jej, księżnę Bliicher, w r. 1896. Księ­
żna matka odmawia zapłaty, zapewniając, że nie 
robiła żadnych zamówień, ani też nie upoważniała 
córki do wydania więcej niż 190 fst. (2.500 fr.) 
na ten sprawunek. Dodaje nadto, że zięć jej ks. 
Bliicher, posiadając majątek .w  sumie 80.000 fst. 
(2 mil. fr.) może sam zapłacić za wyprawkę swego 
dziecka. Księżna Bliicher znów oświadcza, że ma­
tka upoważniła ją  do zrobienia tego sprawunku, i 
że nie miała żadnej racyi do przypuszczenia, iż 
odmówi zapłaty rachunku tembardziej, że sama wy­
daje 75 do 100.000 fr. rocznie na toalety.

Posła chińskiego W Londynie spotkała w tych 
dniach niemiła przygoda w klubie St. James. Gdy 
usiadł w jadalni i zamówił śniadanie, zauważył, że 
wszyscy obecni wstali i opuścili salę; podniósł się 
te<ly również i wszedł do małego sąsiedniego po­
koju, lecz tu powtórzyło się to samo. Opuścił zatem 
klttb i oświadczył przyjaciołom swoim, iż odtąd bę­
dzie unikał zupełnie towarzystwa londyńskiego. — 
■̂e8t to pierwsza jawna, wroga demonstracya publi- 
'*ł^ści londyńskiej przeciw Chińczykom. 
t *®«flres murzynów odbędzie się w przyszłym 
Poą w Londynie, w Westminster Town Hall 
dw ®®zwą wszechafrykańskiego zjazdu. Przybędzie 

deleSatów ze wszystkich stron świata, za- 
^ a n y c h  przez rasę czarną. Zjechało już kilku,

OPERA.
(„T ray ia ta1, opera Verdiego).

Włoska trupa operowa zakończyła wczoraj swoje 
sezonowe siagione zawsze mile słuchaną „Vi<lettą“ . 
Pożegnalne to przedstawienie obudzalo wyjątkowe 
zainteresowanie, ze względu, że w głównych par­
tiach wystąpiło równocześnie w charakterze dehiu- 
tantów troje polskich śpiewak iw, którzy są dopiero 
w początkach swojej artystycznej karyory, a jednak 
ostatecznem wrażeniem przedstawili się jako siły 
■wielce obiecujące na przyszłość.

P. Marya Kozłowska, śpiewająca partyę .Violetty, 
jest artystką, obdarzoną nietylko warunkami głosu 
i szkoły, ale także barazo szczęśliwemu warunkami 
icenicznemi. Wysoce ujmujący i pełen wdzięku spo- 

traktowania partyi, pewna dyskrecya i powśclą-sób
gliwość w forsowaniu głosu, gra bardzo ładna i in­
teligentna złożyły się na całość, którą młoda artyst­
ka bardzo korzystne wywarła wrażenie.' Głos, wido­
cznie kształcony w bardzo dobrej szkole, nie odzna- 

9ję wprawdzie szeroką skalą i siłą. ale peaiwd*
 .. Li. _ ..I 1 1 i_ .Trrio J a -1A /Ir. «.. 1_ _b r z m ie n ie  metaliczni* bardzo mile wpadające w uch„,

ewien nieokreślony wdzięk, który pozwala za- 
° ra • > o pewnych drobnych usterkach wykonania, 
pomnieć ' , ^ . nrn , staranność frazowania są

której śmiało artystka 
do pizyszłej operowej

na
nadzieje co

partyi Alfreda p. Drzewieckiego, 
rozgłos o niezwykłych zale- 

i. Występ 
zupełności

Prześliczna koloratura 
zadatkiem i podstawą 
budować może 
kary ery.

Ukazanie się w ,Ł„ 1V,
poprzedzi) " S e g o  “ śpiewaka/ Występ
tach szkoły ‘ e*u[>u • ię w zupełnosci

* % W -  «>•
usprawiedliwił. P- llmip1ptnem używaniu głosu
śtą , rutynowanym «  T ' K rvałem z ca}ą swo- 
śplewakiem i władai»swpim te n o rzy  po-
bodą i pewnością. Liry y ] g Arjfutek czego
siada o d u e ń  m ię k k o ś c i  i e y  ^  L i j o d .

partye z podkładem. J  J  J Partya
powiedniejszem dla niefou * , \ • * 7a.
Alfreda uie dała artyści sposobnosc. rozwinąć za Airreaa me aaia ari»j nawet w pewnych szcze-
let tych wszechstronnie, a . P ,
gółach zdradzała niedostatek temperamentn ^ j U j  
dała poznać śpiewaka, rozporządzającego W ™
zaletami i unia.et „ piękny Przed Przys,  0 

C d m  d e b i r r emP byl P. Zygmunt U rig , 1 ten

Wiedeń, 1 sierpnif .. Dziś rozpoczął się tu pro­
ces przeciw drowi Żiwnemu. kiór&mu fjr oku Fe­
tory a zarzuca, jakoby popełnił obrazę majestatu 
na pewnem zgromadzeniu ludowem. Proces od-, 
toczono dla wezwania, nowych świadków.

Paryż, l sierpnia. Wczoraj nastąpiło otwar­
cie obrad m i ę d z y p a r l a m e n t a r n e j  kou-  
f e r e n c y i  d l a  s p r a w y  r o z j e m c z y c h  
s ą d  o w ni i .ę.d z y u a r u d o w j c u i p o ­
w s z e c h n e g o  p o k o j  u pod przewodnictwem 
prezydenta senatu F a l )  i e r e s a. Uchwalono 
na wstępie przesłać prezydentowi włoskiej 
Izby końdolencyę, z powodu tragicznej śmierci 
króla Ht t f nber t a .  Następnie hr. A p p o n y i  
wygłosił bardzo sympatycznie przyjętą mowę, 
w której przemawiał za łącznością prasy poko­
jowej dla popierania idei sądów rozjemczych 
międzynarodowych.

Belgrad, i sierpnia. Ze strony sfe, rządo­
wych serbskich zaprzeczają, jakoby wiadontość, 
podana przez niektóre dzienniki zagrahiczne, 
m  obecny gabinet ma wkrótce ustąpić gabine­
towi z A w a k t i m o w i c z e m  na czele, była 
prawdziwa.

G LLLJl LC LŁJ , , . „Wtt
rozpoczynający samodzielną knryorę śpiewać 
. . .  p rz e d s L it  sią »  «< ,*** ” “ r

Głos 
dobrze wyrobio 

tle or-Jego o szerokiej skali barytonowej ^
ny i postawiony, brzmiał W<M°rU a 1“  ” a 
kiestry. W  partyi .Teiżegd Germonta przydałoby się
może nieco więcej ciepła, niż surowości, pewnego
zaokrąglenia tonu, a mniej forsy* a e  e us er i są
nieodłącznemi cechami początków scemcznyc l ru
tyna usunie je z łatwością, ® ile splewa^ Potrf  
utrzymać się w tonie. E, Unch uia wie.le zapału 
i werwy, włada głosem z pewną brawurą i tem wy 
suwa się na plan pierwszy, wywołując o a nie wra 
żenie.

Jak z powyższego widać, bilans ar ys yczny 
trzech debiutów wczoraj stwierdził przy yte trze® 
sił,  zapowiadających się pomyślnie i- po s lej 
opery, a ż e . jak słyszeliśmy, debiuty powy sze o 
bywały się z pewnym określonym celem, niezawo 
dnie więc dotyczące, czynniki skorzystają ze sposo­
bności i poczują się do obowiązku ułatwienia im 
drogi.

( ałość „Violetty“ szła gładko i składnie pod ba­
tutą p. Hocka, któremu raz jeszcze na tem laiejs a 
należą się słowa uznania i podzięki za pońi* om 
trudy kierowania operą cudzoziemską tudzież za ta 
szczęśliwe wywiązanie się z zadania. ,

Jeżeli bilans kasowy tego operowego sezonu, to 
ry przyniósł nam ogółem 34 przedstawień, nie wy 
padł dla dyrekcyi naszego teatru korzystnie, to

Zamordowanie króla włoskiego.
sftedyolan, l sierpnia.. Autopsya, dokoaana na 

zwłokach króla H u m b e r t a , wykazała t r z y 
r any .  Pieiwsza z nich, absolutnie śmiertelna' 
powstała od kuli rewolwerowej, która trafiła 
nieboszczyka pod 4 żebrem i przebiła serce, dru 
ga, równie Śmiertelna, przebiła lewy obojczyk 
i arteryę (caioi is), trzecia zaś uszkodziła prawe 
płuco i tkwi jeszcze w ciele., Wszystkie strzały 
poszły w kierunku od prawej strony ku lewej 

z góry na doł. Krwotok przy auiopsyi był 
bardzo silny, krew bowiem obficie z ran wy­
pływała.

Z powodu gorąca ciało rozkłada się nader 
szybko, aczkolwiek pod trumną znajduje się, 
pokład lodu. Lekarze n,ie przystąpili jeszcze do' 
zabalsamowania ciała, ponieważ chcą, aby przed­
tem król W i k t o r  E m a n a e l  mógt ajrtwR, 
zwłoki swego ojca. W tym celu obwinięto je 
w prześcieradła napojone subnmatem, e około 
katafalku czynnych jest kilka wentylatorów 
elektrycznych. Dopiero dziś po południu ciało 
zostanie zabalsamowane.

Medyolan, 1 sierpnia. Uchodzi te za rzecz 
pewną ze Bressi miał wspólników. Na krótko 
przed dokonaniem zamachu M W  Podejrżanych 
indywiduów wszczęło ze gobą bójkę, aby nr ten 
sposób odwrócić uwagę poHcyi od strzeżenia 
osoby króla i aby ją zm rócić na siebie.

Pi vsiega tutejszej załogi n» wierność no- 
wemu królowi dała powód do wspaniałej mahi, 
festacyi monarchistycznej. Tłumy ludności były 
n rzv  niej Obecne i wznosiły entuzyastyczne o- 
krzvki na cześć króla Wiktora Emanuela.

W  C a s e r c i e  przysięgał także brat mor- 
j  rcv kióla A ngelo Bressi, stojący tam załogą, 
l a k o  oficer 10 pułku artyleryi. f iczy on obec- 
me lat czterdzieści. Zbrodnia dokonana orzez 
brata dotknęła go w straszliwy sposób. Uważa 
się za najnieszczęśliwszego człowieka w całych 
Włoszech i pragnąłby usunąć się od świata, 
tak. aby go nikt nie widział.

Gaetano już w 22 rokn życia karany był za 
opór władzy i zaburzenie spokoju publicznego. 
Z Prało wyemigrował on do Ameryki, skąd 
niedawno temu przez Francyę do W loch po­
wrócił. W Prato stara! się, aby mu wydano 
paszport na broń, lecz polieya odmówiła mu 
ze względu na zuane jego zapatrywania poli­
tyczne. Ogólnie zadziwia, że gdy władze wie-

i kilka pierścionków na palcach i spory kufer 
z porządną garderobą. Oznajmił on jej, że 
świeżo wrócił z Ameryki i że nieaawno temu 
bawił w Paryżu.

Ubiegłej niedzieli widziano go w towarzy­
stwie pewnego przysadkowego młodego bruneta, 
który był prawdopodobnie jednym z jego wspól­
ników. Nie ulega kwestyi, że miał ich on 
więcej

Oprócz jednego brata, zamieszkałego tam, 
Gaetano ma jeszcze drugiego Drata, imieniem 
Angelo, który, jak wiaaomo, jest oficerem w 
10-tym pułku artyleryi. Angelo wstąpił jako 
prosty żołnierz do wojska, gdzie usilną pracą, 
wytrzymałością i nienagannem zachowaniem się 
dosłużył się stopnia oricera. Cała rodzina 
bressich, z wyjątkiem Gaetana, odznaczała się 
usposobieniem monarchistycznem i często bywa­
ła z nim w zatargu, ponieważ jawnie przyzna­
wał się do zasad anarchistycznych.

Medyolan, l sierpnia. Żywo omawiają tutaj 
kwestyę, jakim sposobem z taką łatwością mógł 
Bressi dokonać swego zamachu. Organa poli­
cyjne zapewniają, że król Humbert nietylko nie 
pozwalał, aby jego osobę otaczano nadzwyczaj- 
nemi środkami ostrożności, ale nawet wprost 
t"di zakazywał.

Meoyolan, 1-go sierpnia. Jeden z tutejszych 
dzienników. - ,rBerseYeranza“ ,-rozpisał subskry- 
pcyę na pomnik dla króla Humberia.

Medyolan, 1-go sierpnia. Rodzina Gaetana 
B r e s s i ,  zamieszkała w S o ) a n o , używa jak 
najlepszej reputacyi; była niegdyś zamożna, 
lecz pó/niej zbiedniała, skutkiem rozmaitych 
okoliczności.

Monza, 1 sierpnia. Na rękojeści rewolweru 
Bressiego było wyryte, słowo „Massawa". .Test- 
io nazwa miejscowości w Afryce, pod którą za 
rządów Humberta wojska włoskie poniosły naj­
straszniejszą klęskę.

Monza, 1 sierpnia. Zdaniem niektórych świad­
ków katastrofy, Bressi. wyscrzi liwszy po raz 
czwarty do króla, usiłował sobie odebrać ży­
cie. lecz tłum wyrwał mu rewolwer z ręki.

Rzym, 1 sierpnia. Mordercę przewieziono wczo­
raj do Medyolanu, gdzie go przesłuchuje gene­
ralny prokurator Riocioti

Rzym 1 sierpnia, Manifestacye żałobne 
w Rzymie są równie wspaniałe, jak po śmierci 
króla MMktora Emanuela I.

Ludność tamtejsza zwraca się szczególniej 
przeciwko soc.yalłstem. chociaż oni natychmiast 
pc takcie potępili zamach Bressiego. Przed 
redakeyami pism socyalistycznych tłum urzą 
dzit hałaśliwe aemonstracye. które przybrały 
większe rozmiary przed lokalem redakcyi pisma 
„Avanti". Demonstrantów rozprószyła polieya

Rzym, 1 sierpnia. Król W i k t o r  F i n a n s e  
i królowa H e l e n a  przybyli tu jdziś o g. 6-tej 
rauo osobnym pociągiem

Na dworcu oczekiwali na parę królewską 
wszyscy ministro« ie. Król p-zywitał się z ni­
mi serdecznie, podając każdemu reke i oświad­
czył, że w pierwszym rzędzie musi teraz speł­
nić obowiązki synowskie.

O godzinie 6 minut 45 pociąg ruszył w aair 
szą drogę.

Rzym, 1 sierpnia. Parlament zwołany zost; 
ine na najbliższy poniedziałek łub wtorek, m l 
odebrania od króla W i k t o r a  W raa.nue 1 a 
przysięgi na wierność konstytucyi.

Rzym, l sierpnia. Przytaczają tu ważne dla 
charakterystyki nowego króla włoskiego jedno 
jego powiedzenie: „Włochem — m ów ił— brak 
tylko zapału patryotycznego,' człowieka o silnej 
woli. a wtedy kraj niewątpliwie się odrodzi. 
Potrzeba mu myśliciela i poety i pięści11;

Genewa, 1 sierpnia. Luecheni zapytany, czy 
zna Bressiego, odmówił odpowiedzi.

Frankfurt, 1 sierpnia. Z  Nowego Jorku do­
noszą do „Frankfurter Zeitung", że właściciele 
przędzalni jedwabiu w P a t t e r s o n  pod No­
wym Jorkiem, gdzie pracował B r e s s i ,  wyda­
lają ze swych fabryk wszystkich robotników 
Włochów.

Londyn, 1 sierpnia. Żdaniem dzienników an­
gielskich zamordowanie króla Hnmberta pocią­
gnie za sobą zawikłania międzynarodowe, a 
trój przymierze zostało przez śmierć króla Hum­
berta zachwiane. Prasa konserwatywna twier­
dzi nawet, iż przy obecrych zawiklaniach chiń­
skich, śmierć króla rlumberta może wywołać 
bmdzo poważną sytuacyę.

Budapeszt 1 sierpnia. Tutejsza polieya twier­
dzi, że wiadomość, jakoby Bressi przebywał tu 
kiedykolwiek, jest z palca wyssaną.

cs. T u a n a .  wyznaczający nagrodę za głowę 
każdego cuazoziemca.

Londyn, 1 sierpnia. „Times" donosi z Sz a n -  
g a i ,  że tamtejszy konsul generalny angielski 
otrzymał od gubernatora S z a n t u n g u  donie­
sienie, iż depesza tegoż konsula do ambasadora 
angielskiego w Pekinie została wysłaną. Am­
basador M a c d o n a l d  dał na nią odpowiedź 
za pośredeniciwem Cnngiijamenu.

Petersburg, 1 sierpnia. Z T i e n t s i n u  do­
noszą, że wojska rosyjskie zajęły forty Ni u-  
c, z w a n g u. Oprócz 4-tej brygady strzelców 
odchodzą jeszcze do Uhin: 3-cia brygada strzel­
ców', dalsze trzy brygady strzelców z okręgu 
wojennego warszawskiego,' 1 oraz 6 bateryj na- 
eżących do dywdzyonów strzeleckich. Wogóle 

wysyła Rosya do Uhin 75.000 ludzi.

Wojna w Afryce południowej.
Lonnyn, 1 sierpnia. Donoszą tu z P r e t o- 

r y i , że zamiar marszałka R o b e r t s a .  aby 
osaczyć Boerów pod wodzą komendanta B o- 
th y  nie udał się dlatego, że rozmaici dowódcy 
angielscy nie spełnili włożonego na nich zada­
nia. Marszałek R o b e . r t s  powrocił obecnie do 
Aretoryi i wstrzymał ruch wojsk angielskich 
naprzód.

Komendant boirski D e i a r e y  oblega Rn- 
s t e n b u r g ,  gdzie zamknął się pułkownik 
J a d e n  P o w ę l l .

(Rustenbu'’g leży na zachód od Pretoryi, w 
odległości około MO km. Przyp. Red.j

Wysłany z odsieczą oddział pułkownika 
Rickmanna zmuszony był cofnąć się przed prze- 
ważającemi siłami Boerów.

Londyn, 1 sierpnia. „Biuro Reutera11 donosi 
F o u r i e s b e r g u, pod datą 30 lipca. że 

wśród Boerów, którzy poddali się gen. l i m i ­
t e r o w i ,  znajduje się. między innemi, komen­
da z F i c k s b u r g a ,  licząca 550 ludzi i ko­
menda z L a d y b r a n d u  w sile 45(> ludzi. — 
Z temi oddzia-ami wpadło równocześnie w ręce 
Anglików 1500 koni, 2 działa i 50 wozów. 
Wielu Boerów udało się przez N a u n p o o r t s -  
n e k. aby się poddać generałowi M a c d o- 
n a 1 d o w i.

Zeerust, 1 sierpnia. Rozeszła się tu pogłoska, 
że Boerowie maszerują na Z e e r u s t .  (Miej­
scowość ta leży na północny wschód od M a- 
f e k i n g u ,  w Transwaalu. Przyp. Red.) Wszy­
stkie zapasy rządowe przewieziono do obozu, 
który ufortyfikowano stosownie. Wstrzymano 
wysyłkę konwojów na rzece E l  and.  W okrę­
gu tutejszym zauważono szpiegów nieprzyjaciel­
skich. Jeden z krajowców doniósł, że 4oo 
Boerów obozuje pod S t e e n b o k f o n t e i n .

Odpowiedzialny redaktor:
W o jo ie & L  D ą b r o w s k i .  

Wydawca:
M icha! Konopiński.

Skład fortepianów
BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Wojna w Chinach.
Londyn, 1 sierpnia. Z W a s z y n g t o n u  do­

noszą, że poseł Stanów Zjednoczonych w Łon 
dynie otrzymsł od swego rządu polecenie, aby 
oświadczył margr S a l i s b u r y ’e m u, że Stany 
Zjednoczone postanowiły, bez względu na wsz* - 
stko wydać rozkaz swemu kontyngentowi do 
marszu na Pekir z T i e n i s i n u .  Margr. Sa- 
lisbury odpowiedział, ż,e Anglia przyłącza się 
także do tego postanowienia.

Londyn, 1 sierpnia.  ̂ Do Tientsinu przyszedł 
kuryer z depeszą z Pekn.u, datowaną z dnia 
25 z. m„ w której są wiadomości od posła a- 
merykańskiego Congera, od posła japońskiego 
i od wielu osób prywatnych. Depesza ta po­
twierdza poprzednie spokojniejsze doniesienia.

Londyn, 1 sierpnia. We wspólnej depeszy 
donosi ambasador amerykański, O o n g e . że 
za porozumieniem się z Chińczykami ostrzeli­
wanie poselstw zawieszono od 16 lipca. Euro­
pejczycy mają żywności na kilka miesięcy. — 
lecz mało amunicyi. Gdyby Chińczycy rzucili 
się na poselstwa, to niezawodnie mogliby je z 
łatwością zdobyć i wymo-dować tych, którzy 
się tam schronili. —  Conger spodziewi się jak 
najspieszniejszej odsieczy.

Londyn, 1 sierpnia. Donoszą tu z Kantonu, 
że tamtejsze dzienniki chińskie ogłosiły edykt

N  A D E S Ł A N  E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi

Zakład wodoleczniczy
w Krakowie, ulica św, Agnieszki, L. 5,
pod kierownictwem specyalisty do chorób ner­

wowych D r a  K u p c z y k a ,  
otwa L>ty przez cały rok.

Kursa telegraficzne
giełdy Wiedeńskiej i berlińskiej 

■Wiedeń, 1 sierpnia 1900.
kor. hal. 

. . .  97 li5
• • •  97 55

1I5 90
■ - - 97 50
■ ■ - I I 5 BO

■ • 90 85
■ • • 1720 -
• • • BB5 -

Reiitc, ausf-yacki papierowe....................
„ „ s r e b r n a ..............................

4 /o renta austryacka z ło t a .......................
4 %  „ „ koronowa . . . .
4°/o „ węgiersta z r o t a ....................
4°i„ „ „ koronowa . . . .
Akcye Bankn austro-węgierskiego .

„ kredytowe . . . . .

K n .................................................................... ■ 242 85
20-to Markówki ' 'i®  ~l'lr
20-to Frankowki 
W1 iskie banknoty . . . .
D u k a t y ........................ ' ‘ .......................
Losy węgierskie premiowe ................
Losy tu r e c k ie ................  . . .  .
Akcye A uglobanku........................' 377 **

23 70 
19 32 
90 60 
II 38 

50 
104 50

Unionbanku- - - - - -  - .............................................. 554 50
r>ankverein.......................................  492 _
Laenderbauku 
Kolei Lwowsko-Czerniowieck.ej

„ P ołudniow ej................
„ Elbethal ............................
„ N ord bah n ........................
„ Staatsbahn........................
„ A lpine................................

Tureckie Tabac*ne....................

416 —
530 —

6125
659
453
28Ć
265R abie

Berlin, 1 sierpnia 1900.
Banknoty a u s t r y a c k ie ........................................................ 84, 50
Krótki W i e d e ń .................................................................  84 30
Banknoty rosyjskie ........................................................ 216 —
Krótka W a r s z a w a ...............................................................215 90
4* /,%  Listy p o lsk ie .............................................................  96 40
Renta włoska .................................................................... 93 —
Akcye austryackie k re d y to w e .....................................  206 87
Ultimo r u b l e .........................................................................216 25

Wiedeń, 1 sierpnia 1900.
Spirytus g o t o w y ..................................................................  44 60
Cena nafty  ............................................................12 50
Psz raica (maj, c z e r w ie c ) ................................................ 7 8r
Żyto (maj c z e r w ie c ) ............................................. ' ' ' ^
Owies (maj, c z e r w i e c ) .........................................‘ K ...
K u k o r u d z a ................................................................| ^

C< nnik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z dnia 1 serpnia 1900 godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty. płacą żądają
Ruble pi p ie row e .........................................  255 — 256 60
Mark; n i e m ie c k ie .....................................  m g  25 118 86
F anki p a p ie r o w e .........................................  »6  20 96 90
Dwudziestofrankówki w złocie • . . 19 28 19 38
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Opuściło świeżo prasę:

N O W A  R E F O R M A .

pijzez 1 r>._łij 1 l o

Stanisława Bełzę.
Wydania II.. wytworne, ilustrowane. 

Cena 4 korony.
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Jacek Ludwiński,
Z  E D A  R M I S T R Z .

K i a l o i n  . u l .  S ł a w k o i i s k a  2 7 .
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Pomocnika cukierniczego
h u n lzo  zdwli icyo  w  p i a c z , n i u  i iiliici-aniu f o r ­
tów . p r z y jm io  ml 15 si pnia  b. r. H e n r y k  
H u n a * ,  ru k iu r n ik  u I t i a l j .  Pinu J ó z e f a  1. 

1502 I S

Tylko do Igo września!
Do sprzedania z powodu w y ­

jazdu kaw iarn ia  wraz z restau- 
racyą  w munichliwszym pnnkcie mia­
sta. Orządzenie ktnfi l̂eini z bilardem. 
Zgłoszenia pod liter. J. K. 1554 przyj­
muje Adininistnowu „Nowej Reformy.“ 

1554 ! 5

Kamienica
Z o g r o d e m  około 4 o o  sążni kwa­
dratowych. z wolnej ręki do sprze­
dania z powodu wyjazdu właściciela, 
kdrt s poda \dministrarya „N owej 

Reform y.“ k>oo i 4

99
m „ „ znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do-

" 5  C I A  A S T  r  W0(1(')W- 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.
Kantor: Wiedeń, III., Parkg ,ase 10 (dom w ła s n y ) ,  

d e  R i t t e r *  Z a s t ę p c y  pos uk iwan i .
N i e m a  j u ż  g p z y o a  d r z e w n e g o ,  g n i  w i l g o c i  m u r ó w . 7 7 8 1  85

S ł a b o ś ć  m ę s k ą .
sk u tk i  śzjjjzWuliiijej t a j n y c h  g r z e c h ó w  m ło ­
d ośc i .  ’ raz  i n n y c h  na d u żyć .  n i s z c zą c y c h  
ztlrnwi,... j u k  p e w n ie  i t r w a le  j e  usunąć  
p . .uczą  j e d y n i e  w l i c z n y c h  w y d a n ia c h  
1551 r o z p o w s z o r h n in n a  k s ią żk ą :  1 36

Dpa Retau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

dące znalazło w ni . j  objaśnienia
sw y .  l: ■ i• ■ i-pi<• n. a z.i u ż y c i e m  k u r a c j i  w tej 
I s i ą ż i o  za le r n n e j  o d z y s k a ło  z u p e łn ą  sw a  
sił. m ęsk a ,  / t n a d e s ła n ie m  n a le ży to śa i .  
o i r / . y m a  się k s ią ż k o  w kopere.ie f ra n c o  
pr / i  z V e r l a g a  - M a g a z i n  A  Ł\  B i e r a y  
w  L i p s k u .  Non m ark t 15

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ­
garnia J . TA. H im m e lb la u a .

s l.Y W A  KAPELA 
„ E x c e l s i o r ‘ ,

Dziś i codziennie
w Kawiarniach W. K irc& n era , 
w Parku Krakowskim <>j godziny
tej po południu do Kle) wieczorem, 

następnie po gpdz. 1 dej wieczorem
w Rynku głównym 17, 1. piętro,

KONCERT.
O liczne odwiedziny uprasza

1575 l o  l o  /✓ s z a c u n k ie m
W .  K  i n c h n e n .

NAJLEPSZE
H t t l e ł k u  toaletowe. 1‘ r r f l t n i j l  we flako­
nach i na w ago. ,,raz oryginalną V  ««.<: 

k o k o n s k ą  poleca 1448 «  52

Czesław Sm iecho wski
w  M o w i e .  ol. M iM ajsfca L. 4,

r.. ‘.hjs. 1841 h 3

celem nadania posady prakty­
kanta przy Rasie Oszczędności 
miasta Jasła z rocznem adjutum 

1000 koron.
Sfarająi y  się o nadanie tej posady 

winifllii wnieść w terminie nieprze­
kraczalnym najpóźniej do 15 SieiN 
pnia b. r. do Dyrekcy; Kasy Osz­
czędności podanie własnoręcznie pi- 
sa jie , do którego dołączyć należy: 
I | metrykę dirztu.
2) wiadctdwo moralności,
4 ) świadectwo zdrowia 
1) świadectwo odbytych nauk szkol­

nych,
">) świadectwo egzaminu z buclial- 

teryi kupieokiej.
(i) do w d l odbycia 1 uh uwolnienia 

od służby wojskowej.
Przed innymi będzie miał 

pierwszeństwo kandydat. - 
który się wykaże popraw- 
nem kaligraficznem pismem.

1’osada nadaną zostanie prowizory­
cznie na rok jeden, zaś po odbydiu 
zadowalającej praktj ki nastąpi s ta ';- 
li/aeya. owenruah te awans w usia- 
nowionym etacie urzędników Kasy 
C >sz‘-zędności z prawem do emery* 
tury.

Dyrekcya Kasy Oszczędności.

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach ; używa się jej do skraplania 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po złr. P8<) i 95 ct. 35 tu o

M I I H I M H H H M H M I M I H  •  •  •  •  M S & N O S N H M I O M O O O N M

JAłT IHITATOWICZ.
Sklepy własne: we LWGWJE. KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 
CACH oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 

sklepach i zakładach fryzyerskich.

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK, 
Kraków 39, A-B,

• HiSło. ilnia 2 li lipca 1IHH) r .

w  ILU WSZt

2  Sm r

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków eloktr. i telefonów.

Ut r z y muj ą  w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

amerykańskie „Columbia" od 80 kor.; wałki 
kor. 2T>0. nieograne kor 1’ 50.

Grafofony orygin, 
do wszelkich systemów ograne

W szelkie zamówienia okularów Jub hinokli z szkłami kombiriowanemi, bez 
w/.gloilu na barwę , podług ordynaryi lekarskiej , wykonuje w przeciągu 24 godzin, 
w nagłych razu, h i w cześniej, we własnej szlifierui op fy cz iie j. urządzonej z pupędem 
motorowym podług systemu metrycznego.
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Proszę żądać na okaz zeszyt 
wspaniałego wydawnictwa

iTa około świata.
Prenumerata kwartalna 3 korony 

(3 zeszyty). Administracya: Lwów. „ 
Pasaż Hausmana. 2120 4 o z
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Ces. król. upr/yw. 9<i>$ Fabryki Szklą taflowego i Luster $
KUPFER & GLASER

Tarnów -Dworzec.
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<PP. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł,
polecamy swe wyroby, które pod względem jakości ^  

nie ustępują czeskim t belgijskim.
Ceny bardzo niskie.

Główne m a d y :  w  Kratowic, n i Dietla L. 3ti; we Lw ow it ni. Szpitalna L. 4. Ouiuuuu oamu) . u u. , n n u . j  u , ozpuamu u. ■*. ( )
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„W Domu Polskim" w Cieszynie
jest do wynajęcia od 1 października b r.

Restauracja i  Kawiarnia 
wniz z dużym szynkiem,

i wszystkiemi potrzebnemi polmcznemi lokalnjóściami, tudzież prywatnein 
mieszkaniem dla restauratora i z pięcioma poh Ojami 

dla. podróżnych.
W „Dom u l’o lsk inr zuajduje^się wielka sala teatralna, tudzież do 

koncertów i innych zabaw, i zostaną tamże umieszczone wszystkie pol­
skie Stowarzyszenia, m ianow icie: „Czytelnia L udow a", „Towarzystwo
Oszczędności i Z a liczek ". ...Towarzystwo Rolnicze", „S ok ół-4 i t. d.

Reflektanci zechcą się zgłosić do p. H i l a r e g o  F i 1 a s i e w i c z a , 
dyrektora „Towarzystwa Oszczędności i Zaliczek4- w Oieszynie.

Termin zgłoszenia do 10 sierpnia 1900 r. 1539 jj 3

Środek tępiący wiosy (Epilatoire) do 
zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi
mały f l a k o n ......................................5 -
v i e l k ; f la k o n  . . . . . .  |0'

Pasta Teint do natychmiastowego 
usunięcia włoso w z twarzy, rami >n 
i t. d., kawałnk . . . . .

Krem przeciw piegom, słoik . .
Ozon w wodzie uwięziony, flakon 

(pół l i t r a ) ........................................
Woda blond (blondeur) flakon (pół 

litra)

Osobliwości 1 cta iicz . laloratorpm M i o o t j K f
Dra R oberta FISCHERA

doktora chemii i kosmetyka,
Wiedeń, I , Habsburgergasse 4, II. p.

Śroftefc do t p n i a  w łosów  (E pilatoire).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi oię drogą chemiczną zs pomocą środka Epilatoire^ Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem nżywaniu korzonki wło­
sów zupełnie i Drzeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie

C e n y - o s o b l i w o ś c i :

1 —
2 —

1-25

3 — X

„Fo “ , materya do farbowania wło­
sów . karton jasnego do czarnego 
po złr. l-20 do złr. 3"—  i 

Puder Email, puder na dzień, 3 od­
cienia, karton z różem . . . .
karton bez różu ............................

Woda VenU8 do nsiągnięć-ia pięknej, 
czystej cery, 1 flakon . ,

Środek przeciw czerwoności nosa,
k a r t o n .............................................

Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usnnięcia trąd zików .......................

3 — 
2 —

2 — 

I 50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i  opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów' można przeglądać, jak również tysiące listów  
obejm ujących podziękowania z całego .świata. - Wyjaśnienia we wszelkich sprawach

kosm etycznych za darmo. 435 7 10

Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem.
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13.

A ̂ AXX,<IXXXXX>OOOC<XXXX> xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
 ̂ Zaleoona. przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Szczawą alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowej'chemiczne', jak:

Woda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskiego.
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka.

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw o w a  w aptecć
j . wewiorsKiego. j( R Zą c a  j Chmurski w Krakowie,

82 22 0 w ła śc iw ie  fabryki wód mineralnych.

^XX>C^XXXXXXXXXX>'XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

„ / U  T U T  nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
l U A l l k l ,  przysłać za darmo i opłatnie obficie illustrowany katalog no­
wych, higienicznych  wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa eleganeya!

L. BAUMANN,
Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Na t., ul. Szewska 7.

Ostrzega się przed lichemi naśladownictwam i.
W ózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wy- 

631 palony jest taki znak ochronny, jak  tu obok. 38 0
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Towarzystwo Kredyt, i Oszczęd. t
w Białej

Srl’()\VARZV8ZFNIF ZARF4F8rrR. Z NIEOGRANKiZONĄ PORFjK A

—  UDZIELA POZYCZKI —
i przyjm uje w kładki na oszczędność 

w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych f> f |o
bez strąeemfi jiof/uthu lenhiteeffo.

D y r e k c y a .
U W A G A  Din dogodności P. T. wkładających przesyła Dyrekcya 

na żądanie bezpłatnie kwitaryuszr wkładkowe, pocztowej kasy oszczę­
dności wolne od purtorya (czek pocztowy Ni. 837.902). 1015 4 8
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C h r i  s t o p h ’ a  l a k i e r
bezwonny, schnie natychmiast. Przesyłka pocztowa z łr . 5*90.

W  Krakowie: Szarski i Syn, Uynek gł. L. 6.
W Jaworznie: T. Dendera, w Tarnowie: W . lirach, w Biały: R. Kruppa.

w Żywcu: 4. Danku, w Mielcu: S, tirandmann. 745 1 i 95I
FUR PO LIT [KER IJND KAPITALISTĘ^!

Die

W  i e n e K *

Allgemeine Zeitung
einziges

urn 6 Uhr Abends erscheinemlts Journal, enthalt: 
politisohe, flnanzielle u. wrrthschaftliche 
Informationen ersten H a n g  es, ausftihrli- 
che lezte Berichte des Reichsrathes , den
vollstandigen

^  C o u rsze tte l ^
iler \¥iener Biir.se, Conibsdepest^en von allen IJiitzen, 
Waarenherichtfe etc.

In allen Versc,lilei«sloc.alen einzeln utul im 
Abonnement erluiltlicdi. 177 8 0

Abonnementspreise
s a m m t  Z u s t,e 11 u n  g o i l e r  Z u s e n  d u n  g :

Fiu 1 M o n a t , ....................................... X . 2*80
„ 3 M o n a t e ................................ 8 " —'

D i o E x ])e d itio n ,
Wien, I., Schulerstrasse Nr. 20.

Parcelujemy 
grunta dworskie

w  Mml powiat Krosno.
Ziemia urodzajna, świeżo nawożona, 

częściowo konicze zasiane, piękne poło­
żenie, kościół blisko, okolica fabryczna, 
wielkie kopalnie nafty, stąd łatwe za­
robki, największa fabryka cegieł i da­
chówek w Polance bardzo blisko, stąd 
łatwość budowauia trwałych, ładnych 
i tanieli domów. Na żądanie warunki 
spłat dogodne. —  Ubjaśnień udziela p. 
Czesław Jastrzębski w Żeglcach, po­
czta Chorkówka. 1532 4 5

Kompletno w ypraw y M m e
poleca 997 41 0

W. HALSKI
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

i WINCENTY BIELSKI \ę* n O D O T l ł T T T r  T rr « i

OzwarDk, 2 Sierpnia 1900.

O GRODNIK- PEJZ AŻYS TA 
Lwów, ul. Jagiellouska 7,

urządza i zakłada parki angielskie* 
francuskie i leśne, zwierzyńce, par­
tery kw iatow e, ogrody warzywne 
i owooowe, tak „żytkow e jak i eks­
ploatacyjne, oranżerye i cieplarnie 
kwiatowe i owocowe, prowadzi upraWJf 
specyalue, jak również rysuje plany 
tak całych ogrodów jakoteż i osobnych 

kwietników.
Przyjmujh, też stały nadzór i kie­

rownictwo nad ogrodam i, biorąc zbyt 
produkcyi we własny zarząd.

Kównii ż dostarcza stale i regu­
larnie przez rok cały v szelkich ja­
rzyn, owoców i kwiatów na prowincję 
i do miejsc kąpielowych. 1499 3 45

Piwo bawarskie.

1
k u c h n ię  

i pokoje do śniadań,
jak również na bogato

zaopa (r/on v 1544 3 .ą,

H >  U L  ł '  e
handlu pod firmą

w Krakowie,
tjJicd śtr. Awruj,

zwraca się szczególną uwagę 
I*. T. Publiczności.
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Koniak: i stare wina.

Zarząd Towartjstwa przyjaciół M z j t t  
t a t o s k i e j  „Harmonia"

zawiadamia, że n a u k a  g u y  n »  
i n s t r u m e n t a c h  odbywa 5ic 
w lokalu ..Hai-monii“ od godz. 7ej do ncj 
wieczorem. Nauka gry na wiolonczeli
dla starszycłi uczniów szkół śrennich 
w godzinach popołudmowycli wśród na­
der przystępnych warunków. Zgłaszać 
należy się codziennie po godz. 7ej wie­
czorem w stali prób w starym reatrz^

I4K7 6 0
---------------------- J------------------------------------ -
I g O O O O O O O O O O O O j

^ '^ h tó w  i ka]).
jedwabne, w kwiaty, 

aiabcski i t. d.: o
jedwabne i we?* ę  
niane w naji-(>z- 

maitszych harwaidi i desc- 
lsiafcli. int- szaty kościelne

i o B )  iiafiowai.t. 
w zaczęie i wykończo­

ne zupełnię:

na komże 
i alby, ja­

koteż i koronki bawełniane 
do obszywania;

galony,
*  ki kl.epillki. 

sznurki , kutaty. aplikaeye, 
klamry do k ap . szyi l.owo, 
półzłot.e i złote;

Materyały

Podszewki w I " '/4 I I v I II W

Handel towarów korzennych
i d p lilrs łp cn w

T eofila  KLDKA w  W a flo fica cn
poszukuje p o m o c n i k u
oraz przyjmie c h ł o p c a  z ukończoną 
przynajmniej V. ki. wydz. do praktyki. 

1542 a 3

najrozmaitszych kolonu li - 
jakoteż i sztywniki; 1 1 9 5  h o

polt»cają w największym wyborze 
i po najniższych cenach

Porębski 
i Zimler

f  M w ,  Rynet Nr fl.
io o o o o o o o o o o o i

Brzoskwinie
w miarę, jak ich gatunki dojrzewają, 
wysyła do października w 5 klgr. ko­
szykach po 5 kor. (R) hal. opłatnie do 
każdej stacyi pocztowe.) za zaliczką

Jan Stef fi norie,
doin wywozowy owoców, jarzyn i wina 
w Ung. W eisskirchen (Południowe 

Węgry). 1452 to 10

Do wynajęcia
przy ul. ów. Anny Ł. 3

całe III. piętro
składające się z 8-miu pokoi 
z przy należy t ościam i, nada­
jące się na pensyonat i t. p.

Wiadomość w Administra- 
cyi „Nowej Reformy. 44 7oh 11

7. i nokami  Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. j o ) . Papiei- z fabiyki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca d  tikami L. K. Oórskj


